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Mmii rai Iow. Mmliii i iiłHii
Procesu brzeskiego dzień dwudziestypierwszy.

WARSZAWA, 18 listopada (tel wł..). 
Trzy godziny zeznawał wczoraj tow. To­
masz Arciszewski, drugie trzy godziny 
tow. Mieczysław Niedziałkowski.

Tow. Arciszewski mówił o organizacji 
milicji i o znanych wydarzeniach war­
szawskich, o rzekomej „bombie" na Pił­
sudskiego, o 14 września, o napadzie na

WARSZAWA, 18 listopada (tel. wił.). 
W dalszym ęiągu wtorkowej rozprawy 
zeznawał tow. Arciszewski.

Inicjatorem kongresu był 
tow. Arciszewski.

Adw. Benkiel: Może nam pan opo­
wie o przebiegu kongresu Centrolewu ?

Św.: Przed kongresem niejednokrot­
nie rozważaliśmy, jak mamy zareagować 
na napaści w Sejmie i poza Sejmem. Ja 
podałem projekt kongresu, jednak projek­
towałem miejsce odbycia go w War­
szawie. Później na obradach nie bywałem 
i zmieniono tam Warszawę na Kraków. 
Ja osobiście miałem powierzoną organi­
zację ochrony kongresu krakowskiego. — 
Zarządziłem, aby z okręgów, skąd przy­
będzie większa ilość ludzi, przyjeżdżała 
rów-ftież milicja.

Na zgromadzeniu w Starym Teatrze | 
nie byłem, na zgromadzeniu na Rynku ; 
Kleparskim byłem jedinym z przewodni­
czących. Członków kongresu było około 
40.000. Ponieważ zachodziła obawa pro­
wokacji wzgl. niepokojów, staraliśmy się 
przed tern zabezpieczyć. Zgromadzenie i 
pochód odbyły się w absolutnym spokoju 
i z wielkim entuzjazmem.

pochód b. Więźniów politycznych, a tow. 
Niedziałkowski o polityce Polski „poma- 
jowiej", o dyktaturze i walce z nią, o 
stosunku PPS do Międzynarodówki.

Dwa te zeznania uzupełniały się wza­
jemnie i dały pełny, wierny obraz prac 
i walk PPS* i całego obozu demo kraty cz-

Chciałem się upewnić, czy Jagodziński 
będzie lojalny. Mówiłem mu, że to nie jest 
organizacja spiskowi, ale organizacjja dla 
samoobrony. Ponieważ w partji jest dużo 
prowokatorów, więc on powinien zająć się 
ich wyśledzeniem. Już wtedy rzucało się 
w oczy na terenie partji nazwisko Pórzyc- 
kiego. Poleciłem Jagodzińskiemu brać do 
milicji ludzi przedewszystkiem chodzących 
luzem, nie mających specjalnych obowiąz­
ków na terenie partji. Przekonałem się, 
że Jagodziński będzie absolutnie lojalny : 
zwróciłem się do Dzięgielewskiego, aby 
go wziąć do roboty. PonieWaż ciągle mó­
wiono o tern, że będ'ą napady na posłów 
i zebrania oraz redakcję „Robotnika", —,

WARSZAWA, 18 listopada (tel wł..). 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady miej­
skiej Warszawy postanowiono poprzeć żą­
dania strajkujących i sprawcę całą prze­
kazać dó załatwienia Ministerjum Pracy.

Na dziś zwołana została konferencja

więc należało zorganizować straż obronną. 
Jagodziński dostał 7 czy 8 ludzi i po 
pewnym czasie oświadczył mi, że ci ludzie 
mu się nie podobają.

Inscenizacja zamachu.
Aby ich Wypróbować, Jagodziński po­

stanowił inscenizować zamach. Ja sprze­
ciwiłem się, twierdząc, że to jest bardzo 
ryzykowne. Jagodżiński przyznał mi rację, 
ale już było zapćźno, bo tamci już byli 
uprzedź chi. Piątka tworzona przez Jago­
dzińskiego nie była w ścisłem tego słowa 
znaczeniu piątką, bo należało tam ośmiu 
ludzi, a właściwie była odtiziałkiem mi­
licji, nazwaną została piątką przez prowo­
kację. Druga taka organizacja, również 
zwana piątką, była w Krakowie, gdzie 
jednak odrazu zorjetntowano się, że to 
jest prowokacja i organizatora wyrzuco­
no z partji.

Jak mogła partja Centrolewu w tym 
okresie tworzyć zamach ? Przecież cho­
dziło nam o zachowanie jak największego 
spokoju przed wyborami. A zresztą mó­
wiono, że nasi posłowie siedzą w Brześciu

z udziałem przedstawicieli Związków za­
wodowych i głównego inspektora pracy 
p. Klctta. '

Wobec powyższego dziś tramwaje 
wyruszyły na miasto. Spodziewane jest 
rychłe zlikwidowanie zatargu. -

Demonstracje strajkujących przed Radą m.
Interw encja policji - ranni.

nego.

Dalsze zeznania tow. Arciszewskiego.
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WARSZAWA, 18 listopada (tek wł.). 
Wczoraj przed mającym się odbyć posie­
dzeniem Rady miejskiej, w pobliżu ratu­
sza, poczęły gromadzić się tłumy strajku­
jących robotników. »

Około godziny 7 wieczór, gdy tłum 
począł wzrastać, a nie było jeszcze wia­

domego wyniku obrad, poczęły padać o- 
krzyki pod adresem władz.

Skon sygnowana policja przystąpiła do 
rozpędzenia tłumu. W czasie likwidacji 
zajścia aresztowano 3 osoby, kilka osób 
odniosło rany.

—oo—

Krew bezrobotnych
na ulicach Londynu.

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

Adw. Benkiel: Jaki jest stosunek p. 
posła dc rezolucyj kongresu Centrolewu ?

Św.: Rezolucja szła po linji obrony 
konstytucji i praWa. PPS musiała reago­
wać na insynuację..........Musiała db wieść
że nie jesteśmy id jotami i niewolnikami 
Z Sejmu zrobiono jakąś śmieszną insty­
tucję, od której naród niczego nie mógł 
się spodziewać. W tych warunkach można 
było się obawiać, że robotnicy zechcą się 
przeciwstawić . . . .  pułkowników.

T w o rzen ie  p iątek  - to  
fantazja.

Adw. Benkiel: Czy panu coś wiadomo 
o „piątkach" ?.

Św.. Gdyby ktoś chciał stworzyć ja­
kąś organizację spiskową, to nie myślał­
by o „piątkach", które istniały w r. 1905. 
Już w roku 1906 przeszliśmy do stworze­
nia form organizacji wojskowej). Tworze­
nie „piątek" obecnie to jest fantazja. Po 
14 września ub. r. Dzięgielewski i Cho- 
dysńi musieli wyjechać do swoich okrę­
gów jako kandydaci na posłów, a ja nie 
miałem żadnej pomocy; Wówczas znala­
złem paru ludzi, a m. in. Jagodzińskiego.

LONDYN, 18. 11. (PAT). W robotni­
czej dzielnicy Londynu doszło dziś db 
krwawych zaburzeń z tłumem bezrobot­
nych, Przed gmachem giełdy pracy zebra­
ło się około 500 bezrobotnych, oczekują­
cych na wypłatę zasiłków:

Tłum począł demonstrować. Jedno­
cześnie przybyły nowe grupiy bezrobot­
nych, tak, że niebawem tłum wzrósł do

BERLIN, 18. 11. (PAT). Wczoraj w 
godzinach wieczornych kanclerz Briming 
przyjął, przewćdcćw partji socjjal-dcmot 
kratycznej posłów Breitscheida i Weisa, 
którzy przedstawili mu postulaty swego 
stronnictwa, dotyczące zwalczania terro­
rystycznej akcji hitlerowskich oddziałów

I szturmowych. W, Brunszwiku policja po­
magała szturmowcom hitlerowskim W 
przeprowadzaniu rewizji w mieszkaniach

3.000 ludzi. Policja usiłowała dwukrotnie
rozpędzić manifestantów, jednak bez skut­
ku. Wreszcie po nadejściu posiłków poli­
cja zaatakowała tłum przy użyciu pałek, 
przyczem wywiązała się bójka, w czasie 
której dwóch policjantów oraz trzech bez­
robotnych odniosło poważniejsze rany. — 
Ostatecznie porządćk został przywrócony.

" O O —

osób podejrzanych o lewicowe przekona­
nia. -  Przedstawiciele socjal-demokracji 
mieli również wyrazić zdziwienie, że mi­
nister Groener na wczorajszej konferencji 
ministrów spraw (wewnętrznych bgraniczył 
się tylko do zwrócenia uwagi na terrory­
styczną akcję bojówek komunistycznych, 
bagatelizując wystąpienia oddziałów sztur­
mowych ri a ród owo -soc j ali sty czn ych. 1 

—o —

Socjaliści niem. żądają zwalczania
terorystycznej akcji bojówek nacjonalistycznych.

jako zakładnicy. W ty(m samym okresie 
na widowni partji zjawił się Sołtan, który 
od pierwszej chwili nie wzbudził naszego 
zaufania, a zupełnie je stracił, gdy zaczął 
mówić o zamachu na Piłsudskiego.

Kto sprowokował zajście 
14 września,

• Aidw. Benkiel; Czy ma pan jakieś 
wiadomości o tern, kto sprowokował zaj­
ście z 14-go września?*

Św.: Po zgromadZehiu, które odbyło 
się bardzo spokojnie, ja jako przewodni­
czący wezwałem wszystkich do rozejścia 
się, mówiąc, że może być prowokacja : 
należy jej uniknąć. Nastroje w mieście 
były tego rodzaju, że wyczuwało się, że 
chicą nam za wszelką cenę tego dnia prze­
szkodzić, że jest przygotowana jakaś spe­
cjalna forma, jak nas terroryzować. Z Do­
liny Szwajcarskiej wyszedłem trochę póź­
niej niż inni i zobaczyłem, że pochód 
jest już w Alejjach Ujazdowskich. — Po­
biegłem szybko, bo myślałem, że około 
pl. Trzech Krzyży może policja będzie 
rozpraszać tłumy.

Policja napadła z tyłu, nie uprzedza­
jąc przedtem nikogo, Napadnięto gwał­
towną szarżą, a potem nastąpiły strzały. 
Ja twierdzę, że to były strzały prowoka­
cyjne. Komunikat urzędowy brzmiał, że 
w ogrodzie Reicherta była" bojówka ko­
munistyczna i to ona strzelała. To jest 
niemożliwe, bo skąd komuniści mogli się 
dowiedzieć, że akurat w tern miejscu, a 
nie na innem policja będzie szarżować. 
A zresztą przecież strzelano nie do policji, 
a do tłumu.

Twierdzenia świadków oskarżenia, że 
było zabitych paru policjantów, są nie­
prawdą. — Zabici byli dwaj ludzie z tłu­
mu, z tego jeden komunista. Okazało się, 
że prowokatorem była bojówka BBS. — 
Obok ogródka Reicherta" jiest lokal BB. 
Bojówka łatwo się tam mogła dbstać, 
gdy dowiedziała się, że pochód nadchodzi. 
Ja twierdzę, że policja mogła rozprószyć 
tę małą manifestację jetińem odezwaniem 
się lub też dojść do czoła pochodu. Poco 
było to wszystko.

Milicjanci zaopatrzeni
w ,;aski trzcinowe.

Adw. Benkiel: Opowiadano tutaj o 
kursach milicyjnych. Może nam pan poseł 
coś o term powie.

św .: Takie kursy myśmy urządzali. 
Nasi ludzie musieli umieć walczyć na laski 
albo na pięście systemem japońskim z na­
pastnikami i tłumem. Kazaliśmy wtedy 
zrobić kilkaset lasek trzcinowych, za­
kończonych drzewem. Specjalnie nie ze­
zwoliłem na zakończenie ołowiane, — bo 
wiedziałem, że takiem zakończeniem mo­
żna zabić człowieka. Jeżeli chodzi o re­
wio 1 we ry, to tolerowaliśmy'je tylko u tych, 
którzy zasługiwali na specjalne zaufanie. 
Jeżeli chodzi o ćwiczenia, to uczono na­
szych ludzi marszów, zwrotów i t. d. 
Przeważnie odbywały się one na dzielni­
cach oraz na podwórzu lokalu, Leszno 53 
Odbywały się również odczyty o treści 
idebwej. Jedyny parotygodńiowiy dłuższy 
kurs dla milicjantów odbył się w r. 1927.

Adw. Berenson: Czy pan poseł dawał 
jakieś rozporządzenie przybycia z bronią 
na kongres krakowski.

Św.. Przeciwnie, mówiłem, żeby przy­
jeżdżali bez broni, bo może być rewizja 
lub prowokacja.
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Adw. Berenson: A przed' 14 września ?
Św.. Również o tern mówiłem, nawet 

sam byłem ma dzielnicach, o ile chodzi o 
o ochronę lokali PPS, to wydawaliśmy 
broń, gdy chodziło o ochronę red'akcji 
„Robotnika", — bo urządzenie redakcji 
kosztuje kilkaset tysięcy złotych. Uzbro­
jenie jednak było nam zupełnie niepo­
trzebne. My mamy takich ludzi, którzy 
jedhem uderzeniem pięści mogą powalić 
każdego napastnika.

Adw. Berenson: A czy jest możliwa 
taka sytuacja, by ktoś poza pańskimi ple1- 
cyma namawiał ludzi do uzbrojenia się?

Sw.: To mógł być tylko prowokator.

Z góry było postanowione
Prok. Grabowski: Pan mówi, że na­

zwa piątka powstała w głowie Pórzyckie- 
go lub policji, a przecież Jagodziński już 
na pierwszem zebraniu używał tego o- 
kreślenia.

Sw.: To zebranie urządził właściwie 
Pórzycki i imógł Jagodzińskiemu to zasu­
gerować.
* Prck.: Pan Wiedział o tern. że to była 
tylko próba dla uczestników1, a czy pan 
o term z kimś mówił ?

Św.: Mówiłem z mec. Szumańskim. 
Powiedziałem, że chce iść do Sławka, ale 
po aresztowaniu posłów zadbża przepaść 
nas dzieliła. Ograniczyłem się jedynie do

Ludwik Paluch
długoletni członek Związku Pracow. Kas Chorych i Inst. Ubezp. 

Spał, R. P. Oddział Lwów,
zmarł dnia 17 listopada b. r. w Zimnej Wodzie przeżywszy lat 58. 

Pogrzeb odbędzie się we czwartek dnia 19 b. m. o godzinie 2-iej 
popołudniu na cmentarz miejscowy o czem zawiadamia

We Lwowie, 1931 roku. Z arzą d  O ddzia łu ,

I

telefonicznej rozmowy z Wacławem Sie­
roszewskim, którego prosiłem, ażeby coś 
zrobił. Sieroszewski zaś powiedział, że do 
tej sprawy mieszać się nie będzie, jedynie 
przyrzekł mi, że na zebraniu będzie prze­
mawiał przeciwko nalpad!aniu na „Robot­
nika".
\ Prok.: Pan mówił, że to bojówka 
BBS strzelała w  Alejach, a skąd ona mo­
gła wiedzieć, że będzie szarża 
■ Sw.: Bo się porozumieli.
' Prok.: A pan nie1 wie, że to natarcie 
było postanowione w ostatniej chwili ?'

Sw.: Nie, ja wieim, że było postano­
wione na kilka dni przedtem.

Zeznania lew. pos. Niedziałkowskiego
Następnie zeznaje tow. poseł Niedziałko­

wski. na wniosek prokuratora pomimo energicz­
nego sprzeciwu obrony niezaprzystężony.

Adw. Benkiel: Jakie stanowisko zajmuje p. 
poseł obecnie w PPS.?

Sw.: Jestem prezesem klubu parlamentar­
nego PPS., naczelnym redaktorem „Robotnika" 
wiceprezesem CK W.

D zieje  C entrolew u.
Adw. Benkiel: — Jaką była działalność 

Centrolewu.
Świadek opowiada szczegółowo o organiza­

cji Centrolewu. Jedyną formą jego istnienia były 
naipierw zebrania prezesów wszystkich klubów 
a potem także l wiceprezesów. Nazwa Centrole- 
wu zes a’a narzucona przypadkowo przez dzien­
nikarstwo. Formalnie ta organizacja nazywała 
się komisją porozumiewawczą przedstawi icli !e- 
wlcy i środka.

Różnice, która dzielił// i dzielą poszczególne 
stronnictwa odes4 / wtedy na dalszy plan. Staliś 
ray na stanowisku likwidacji systemu rządów o 
becnych bsz zaburzeń, l utworzenia rządów o 
partych o większość sejmową, rządu posiada 
gącego Zaufania kraju i państw europejskich

Wysiłek ten został zniszczony przez metody 
Następnych wyborów, a jednym z jaskrawych 
przejawów tych metod był Brześć.

Jest rzeczą charakterystyczną,, że kiedy o 
godz. 9. wieczorem na wspólnej konferencji 
Centrolewu podpisana została umowa do wspól­
ne! kampanii wyborczej to w cztery godziny 
po iei podpisaniu nastąpiło aresztowanie znacz­
nej części podpisujących tę umowę wyborczą. 
Wszystko 1o. co się potem działo, było 'baz udzia­
łu l wpływu tychże.

Adw.: Jakie powody skłoniły Centrolew do 
przejścia do opozycji ?

Św.: Stronnictwa przeszły do opozycji, ze 
Względów umotywowanych wobec zagadnrń spo­
łeczno- gospodarczych, gdyż rządy poma!iowfe 
stały śle rządami, które usiłują skierować się 
na przedwojenne tory ustroju kapitalistycznego.

Czarna b roszu ra14 
i M iędzynarodów ka.

Adw.: Akt oskarżenia mówi o tein. że PPS. 
prowadzi"a na terenie socjalistycznym ak­
cję przeciw Polsce, przy czem powołuje się na 
lyroszurę Yanderweldego.

Św. Tu test nieporozumienie. Muszę stwier­
dzić. że tak zwana „Czarna broszura" Lst do­
słownym przedruki m w czterech językach tek­
stu interpelacji francuskiej: w sprawie Brześcia 
nic więcej. Nie jest to więc rzeczą dziwną, że 
opiOja europejska zazna.jomiła sie z tekstem. 
Wstęp do łiroszury pochodzi od Yarndar-joiac- 
go, z tego własnej inicjatywy napisany. Oma­
wia stosunek do Brześcia i niema nic wspól­
nego z jakąkolwiek akcją przeciw' państwowości 
polskiej. 1

Adw.: A jak wygląda sytuacja Polski po- 
wottennei zagranicą? f

— Jeśli chodzi o nas. mieliśmy duże tru­
dności. Mamy do czynienia z zupełnie odmienną 
psychiką zarówno krajów k t're  wojnę przegra­
ły. ijajk i tych. które zwyciężyły.

Polska zaś spotykała się wszędzie 
z niechęcią jako kraj. gdzie żagiew wojny 
długo jeszcze płonęła. Kolosalny Wpiły w wywarte 
również świetnie zorganizowana wroga propa­
ganda. Mimo tych wszystkich wpływów PPS. o- 
degrała wielką rolę w opinii międzynarodowej. A 
więc w sprawie Górnego Śląska, dla którego 
tyle zdziałał pos. Herman Lieberman. PPS. ra­
towała sprawę wileńską i toczyła długie walki 
długie walki o losy Śląska Cieszyńskiego. Sto­
sunek międzynarodówki do pomajowego systemu 
rządzenia test zupełnie taki sam Jak[ i nasz sto­
sunek. taki sam, iak do faszyzmu włoskiego 
L do dyktatury węgierskiej.

Sądzę jednak, że gdyby Polska znalazła 
się w sytuacji niebezpiecznej, my socjaliści mo­
glibyśmy się zawsze odwołać do międzynaro­
dówki. Stwierdzam, że nie istnieje w łonie mię­
dzynarodówki żadna uchwała, któraby poruszała 
sprawę granic zachodnich. Gdybyśmy na jednej 
szali ,po'ożyli opinię w te? sprawie socjalistów 
a na drugie i stronnictw burżuazyjnych. to ta 
pierwsza szala przeważyłaby się tysiąckrotnie.

O bóz pom ajow y
Dyktatury publicznie proklamowanej tak. 

iiak w innych krajach u nas niema. Istnieje na­
tomiast krypto- dyktatura o swoistych cechach, a 
sprawa jei likwidacji jest najważniejszem za­
gadnieniem dla kraju.

— Czy czyniono wysiłki zamierzające do 
wywołania interwencji pana prezydenta?

— Były próby zwrócenia uwagi p. pre­
zydenta na istotę sytuacji. Odbyły się konfe­
rencje z osobami pcszczególnemi oraz konfe- 
rencia ogólna, które? tematem była rewizja kon­
stytucji. Gabinet prof. Bartla uważaliśmy za 
próbę wyjścia na drogi jako tako praworządne 
ale przeciwko temu gabinetowi toczyła się wałka 
którą prowadziły pewne odiamy BB.

— Czy obóz pomajowy jest obozem skonso­
lidowanym, czy też istnieje tam cały szereg 
rozmaitych prądów?

— Z grubsza można powiedzieć. że 
istnieje tam grupa konserwatywna, następnie 
grupa pułkowników, które i organem jest , ,Nowa 
Kadrowa". Niektóre pisma konserwatywne 
przemawiały również za zamachem stanu, a min. 
nowicie „S’owo W ileńskie" i częściowo także 
„Dzień Polski". W najbardziej jednak o- 
strei formie zamach stanu propagowała grupa 
„Nowel Kadrowe?".

— Czy pan me wie, gdzie mieści się to 
wydawnictwo?

—VW gmachu ministerstwa spraw wewnę­
trznych.

— Czy w sejmie odzwierciedlają się tego 
rodzaju poglądy ?

— Owszem. Przecież poseł Sobolewski z 
BB. oświadczył: zmienimy konstytucję, z spiimem. 
albo bez sejmu, za co go marszałek Daszyński 
przywołał do porządku. Pan Sławek - prezes 
BBWR. tego oświadczenia n le dezawuował.

Na konferencji u Prezydenta 
w cztery oczy.

— Czy panowie oświadczyli prezydentowi 
gotowość wzięcia na siebie odpowiedzialności za 
losy kraliu?

— Owszem, uczynili to wszyscy prezesowie 
klubów lewicy i środka po konferencji wspól­
ne t u pana prezydenta.

— A czy nie mógłby pan ujawnić szczegó­
łów rozmowy, która odbyła się pomiędzy panem 
a p. prezydentem.

— Ro mowa ta toczyła się w cztery oczy. 
więc bez zgody p. prezydenta treści jei ępowic- 
dzieć me mogę.

— Czy w Europie istniały uchwały doma­
gające się ustąpienia prezyd nta?

— Analogiczną do nasze i była uchwała 
kartelu lewicy francuskiei domagająca się ustą­
pienia prezydenta Milleranda. Brajli w tern udział 
politycy tei miary co Herrlot i Doumergue. 
których jednak o zamach stanu nikt potem nie 
oskarżał. Analogiczną była również jeszcze da­
wniej sprawa ustąpienia Kazimierza Perrier.

Fundusz Matteottiego.
A może pan nam jeszcze wyświetli spra­

wę funduszu Matteottl‘ego ?
— Fundusz ten powstał u schyłk1 r. 1925. 

Składały się nań niema 1 wszystkie partie socjali­
styczne. a celem jego była pomoc finansowa dla 
emigrantów socjalistycznych tych krajów, gdzie 
dyktatura Zmusiła ich do ucieczki zagranicę. 
Chodź;l o tedy o emigrację polityczną włoską, 
hiszpańską i częściowo litewską. Poza tern 
każda par Ta polityczna, która do funduszu Mat- 
teottLsgo wpłacała składki, miała prawo; za 
wymówieniem 3- miesięcznem te składki z po­
wrotem odebrać, jeśli potrzebowała ich na 
walkę o wolność. I właśnie PPS. to uczyniła.

0 tych, co byli w Brześciu.
Na pytanie adw. Nowodworskiego świa 

dek stwierdza, że ani stronnictwo narodowe 
ant Chadecia śląska nie brały udziału w kom 
ferenciach Centrolewu wobec tego aresztowa 
nie Aleksandra Dębskiego i senatora Korfań 
tego było bezprawiem podnieslonem do kwa 
dra tu.

Adw. Berenson: Czy w łonie Centrolewu 
mogła istnieć jakaś jaczejka zamachowa?

Sw.: Jest to absolutnie wykluczone.

Adw. Berenson: Zatem w pracach Centro­
lewu brało udział sześciu prezesów l wicepreze­
sów klubów, ilu z nich siedzi na ławie oskarżo­
nych?

Sw. Z wyjątkiem posłów Liebermana i 
Klernika. żaden z prezesów nie brał udziału 
w obradach centrolewu.

Adw. Lantiau: Czy przed zamachem majo­
wym panowie proponowali objęcie władzy m. 
Piłsudskiemu ?

Św.: Tak, zrobił to poseł Marek w imieniu 
PPS.. Wyzwolenia, Stronnictwa Chłopskiego i 
Partji Pracy. P. Piłsudski odmówił w sposób 
■jak najbardziej kategoryczny. Było to w pier­
wszych dniach maja.

0 IlkwScacją systemu.
Prok. Rauze: Kiedy PPS. doszła do prze­

konania. że należy zlikwidować system potna- 
fowy?

. Sw.: Jeszcze w listopadzie 1928 r.
Prok. Rauze: Kiedy zażądano ustąpienia 

rządu?
Sw.: Stawiając votum nieufności premierowi 

ŚwitaIskiemu w 1929 r.
Prok. Rauze: Ale mnie chodzi o zlikwido­

wanie systemu.
Adw. Szur le j: Proszę o zaprotokołowanie, 

że p. prokuratorowi chodzi o zlikwidowanie sy­
stemu rządów pomajowych.

Prokurator Rauze ż a daje całą serję pytań, 
celem ustalenia, że pomimo kilkakrotnych żą­
dań ustąpienia rządu, rząd jednak nie ustępo­
wał czyli, że likwidacja systemu drogą legalną 
jest nie do przeprowadzenia.

— A więc — pyta prokurator — czyście się 
panowie nadal łudzili że rząd ustąpi ?

Tow. Dubois wola: — My się jeszcze łu­
dzimy.

— Tow. Niedziałkowski: Tego rodzaju rzą­
dy. iak rządy sanacyjne — często bywają zmu­
szane do ustąpienia drogą parlamentarną pod 
naciskiem opinii. Mamy na to wiele przykładów 
w historii.

Prok. Rauze: Ale czy system został zlikwi­
dowany?

Sw.: Niestety nie. Tak samo król Alfons 
XIII nie upadł w grudniu lecz w mar.*.

Prok. Rauze: zapytuje świadka o wraże­
nie broszury Yanderweldego zagranicą?

Sw. Według mego przekonania, pi min. Za­
leski wyrządzi! Polsce ciężką krzywdę zga­
dzając się na Brześć.

N ieco h istorji.
Prok. Rauze: A kiedy Ignacy Mościcki i 

Józef P iłsudski podnieśli na terenie Międzynaro­
dówki socjalistyczne i sprawę niepodległości 
Polski?

Sw.: Nic o tern mi nie wiadomo. Rzeczy 
te pobili na gruncie międzynarodówki Daszyński 
1 Diamand z zaboru austriackiego, Jodko Nar- 
kiewicz. izs Królestwa. Ale o tem, żeby istniało 
jakieś specjalne domaganie się od międzyna­
rodówki określenia stosunku do Polski przez Pił­
sudskiego i Mościckiego, słyszę po raz pier­
wszy.

Prokurator s ię  zgad za
Prck. Rauzel: A jak sobie Wytłuma­

czyć, że ina Rynku Kleparskim żądano, 
aby Prezydent ustąpił, a jednocześnie żą­
dano nowych uczciwych wyborów ? Gdy­
by Prezydent tio życzenia panów się za­
stosował, to któż w takim razie miał roz­
pisać nowe wybory ?!

— My Inie mówiliśmy o ustąpieniu 
z urzędu Prezydenta, ale o ustąpieniu 
danej osoby Prezydenta.

— Czy istniała kiedykolwiek w łonie 
Centrolewu myśl, aby pociągnąć d!o od­

powiedzialności Prezydenta za łamanie 
przysięgi ?

— Myśl taka istniała, ale uważaliśmy 
ją za coś ostatecznego i dlatego wybra­
liśmy właśnie formę łagodniejszą: uchwa­
łę kongresu krakowskiego.

— A więc zdaniem pana to nie było 
tak jaskrawym atakiem na prestiż osoby 
Pana Prezydenta? -

— Prestiżowo to może najgorzej, — 
jeśli się db Prezydenta strzela z armat.

— Zgadzam się z panem.
1 — W (drugim rzędzie to postawienie
Prezydenta przed trybunałem stanu, -a 
najłagodniejsza forma to apel o ustąpie­
nie jego w formie iakiejjś uchwały. To 
nikogo na świecie tak bardzo nie może 
oburzyć. Przecież hitlerowcy w bardzo 
brutalnej formie żądali ustąpienia Hinden- 
burga i na świecie1 nie zrobiło to wiel­
kiego Wrażenia. ' 1 i

l e s z c z e  h istorja .
Tow. Lieberman : Była mowa, że Pił­

sudski i Prezydent Mościcki starali się na 
terenie Międzynarodówki o uznanie nie­
podległości. Czy był ktoś przed1 nimi, 
który żądał proklamowania niepodległości 
Polski r

Sw.: Była kampanja Bolesława Lima­
nowskiego jeszcze w latach 80-tych.

Tow. Lieberman: Karol Marks.
Prok. Gr. (z uśmiechem): Słusznie, 

i, ToW. Niedziałkowski: O ile wiem, 
to Piłsudski brał udział na terenie Mię­
dzynarodówki jbdynie na kongresie au- 
strjackjej partji socjalistycznej w Wiedniu. 
Piłsudski nie mówił wówczas nic o nie­
podległości Polski. Tylko na zakończenie 
przemówienia powiedział, że ma nadzieję,, 
że Warszawa będzie gościć w swoich ma­
rach Międzynarodówkę, i

AdW. Honigwill: Czy w okresie aresz­
towania posłów min. Zaleski odbywał ja­
kieś rozmowy na terenie Ligi Narodów ?

Sw.: O ile wiem, to min. Zaleski o- 
świadczył wówczas angielskiemu ministro­
wi spraw zagrań. Hendersonowi, że wró­
ci do kraju, aby załatwić sprawę areszto­
wań i stwierdził, że było to nieporozu­
mienie. — Później jeszcze Henderson za­
pytał min. Zaleskiego, czy aresztowany 
poseł Lieberman jest tym, który na terę-, 
nie międzynarodówki prowadził wielką 
propagandę za przyłączeniem Górnego 
Śląska do Polski. Min. Zaleski musiał to 
potwierdzić.

O br.: Jakie momenty poprzedziły wy­
bór p. Daszyńskiego na marszałka Sejmu.

Św.: Z o b o zu  sanacyjnego zwTÓcono 
się doń, że jeżeli wbrew woli marszałka 
Piłsudskiego będzie wybrany marszałkiem 
Sejmu, to będzie traktowany wrogo i zer­
wane zostan ą  nici dawniej tradycji.

Zeznania b. cos. St larskiego
Nakoniec zeznawał znany działacz lu­

dowy fc. poseł Błażej Stolarski, b. prezes 
Str. Lud. Wyzwolenia. •
1 Świadek Stolarski stwierdza, że psy­
chologia wsi nie jest zgodna z jakiemu­
kolwiek tendencjami zamachowemi i że 
pomawianie chłopów o przygotowanie 
rewolucji jest absurdem.

Zamach księcia Sapiehy w r. 1919 po­
traktowała wieś z oburzeniem.

Tow. Ciołkosz: Czy Sapiehę spotkał 
pan później w jakichś okolicznościach ?

Św.: Spotkałem go na terenie sejmu, 
był posłem Iz jiedynkij

Na tem rozprawę odroczono doi dnia 
dzisiejszego.

Dziś zeznają b. premjer Bartel, tow. 
Hausne.li i Rb. Thugut.

Zeznania b. więźnia brzeskiego Popiela.
•WARSZAWA, 18 listopada (teł. wfl.J. 

Na wstępie dzisiejszej rozprawy zeżnaje 
b. pos. Karol Popiel, który Wraz z oskar­
żonymi >ył uwięziony w więzieniu brze­
skim. Sprawa jego została z tego procesu 
wyłączona.

P. Popiel jest z zawodu dziennika­
rzem, członkiem NPR., w r. 1924—1927 
był prezesem klubu parlamentarnego N. 
P. R.

Opowiada on, że NPR. weszła w 
skład Centrolewu, stojąc na stanowisku, 
że cała opozycja łącznie1 z prawicą po­
winna prowadzić [walkę W obronie pra­
worządności.

Rozgrywka z Sejmem.
Świadlek przypomina momenty naj­

ścia oficerów Ina S.ejim, rozpętaną agita­
cję ministrów gabinetu Switalskiego za 
zmianą konstytucji, omawia trudbości, ja­
kie później napotkał b. premjer Bartel. 
Dalej mówi o gabinecie Sławska, który zo­

stał powitany przez prasę prorządbwą ja 
ko gabinet, który dokonać ma rozgryiwlk 
z Sejmem i oktrejować konstytucję. W
kwietniu — mówi świadlek — premjei 
Sławek na posiedzeniu BB. wygłasza eks 
pozę primaaprillisowe, zapowiadając ja 
kieś nowe, tajemnicze fakty.

Do Brześcia!
W sytuacji, jaka się wytworzyła, *3 

czyliśm 7 na Wybory, które określiliśmy 
jako plebiscyt. Łudziliśmy się, że wal; 
ludu będzie uszanowana. Z naszej inieja 
tywy przeszła ustawa o czystości w»ybo 
rów, która później została zniekształcone 
pijzez dekret Prezydenta. Po kongresie 
krakowskim opracowaliśmy blok wybór 
czy. Przyczyną tego była chęć zadbmosi 
strowania społeczeństwu, że nie byliśmy 
tylko zdolni do pracy negatywnej, jak t< 
mówiła prasa prorządbwą, ale że mogli 
śmy się podjąć pracy pozytywnej aż d( 
objęcia rządu włącznie. Pod koniec przy 
szło rozwiązanie Sejmu. Dnia 9 wrześni;



3

o godz. 9-tej wieczorem blok został pod­
pisany. W sześć godzin później zostałem 
wywieziony do Brześcia. . ;

Kiedy rozpoczęła się 
walka z Sejmem.

Świadek na pytanie' obrony opowiada, 
jak to po przewrocie, z ramienia p. Bar­
tla przybył do niego, jako do prezesa 
NPR., >zef gabinetu dr. Grzybowski i 
nakłaniał go do głosowania na zgroma­
dzeniu zarodowem na marsz. Piłsudskie­
go, jako prezydenta. Świadek wówczas 
po dłuższych konferencjach dał się na­
kłonić, przekonany argumentem p. Grzy­
bowskiego, że najlepszą gwarancją pacy­
fikacji stosunków będzie osadzenie marsz. 
Piłsudskiego w Belwederze. (Belwedler 
był wówczas siedzibą Prezydenta Rzeczy­
pospolitej).

We wrześniu 1926 r. nastąpiły zmia­
ny wbrew zapowiedziom p. Bartla. Z fun­
duszów skarbowych poczęto dawać pie­
niądze ,ia pracę i (organizacje, które nas 
miały rozbijać. Po uchwaleniu wotum nie’- 
fności min. 'Ałodziancwskiemb' 1 Sujkow­
skiemu, ba drugi dzień zestali om miano­
wani w tych samych resortach. To nas 
upewniło, że rząd idzie na walkę z Sej­
mem.

Co odpowiedział marsz. 
Piłsudski.

Następnie świadek opowiada historję 
przesilenia gabinetowego po ustąpieniu 
premjera Skrzyńskiego.

Opowiada, jaki (panował 'wówczas cha­
os i jak jakieś niewidzialne ręce utrud­
niały tworzenie rządu. W tym wielkimi 
chaosie trzeba było tworzyć rząd taki, 
jaki się udało. Wobec tego, że p. preiz. 
Wojciechowski wzorował się na parlamen­
taryzmie francuskim, m. i.n., po nieuda- 
ły.ch misjach Witosa, Grabskiego, Chę­
cińskiego i 'jinnych, powierzył misję two­
rzenia' rządu posłowi socjalistycznemu p. 
Markowi, jako prezesowi klubu, który c- 
balił rząd.' jak wiadomo, pos. Marek1 
zwrócił się wówczas ao marsz. Piłsud­
skiego z dwiema propozycjami: objęcia 
teki ministra 'wojny, wzgl. objęcie pre­
mierostwa przy poparciu całej lewicy sejj- 
m owiej.

Nie wie o co jest 
oskarżony.

Obrona: Czy pan otrzymał zawiado­
mienie > biegu swej sprawy ?

Św.: Nie, sędzia Demant na moje na­
tarczywe pytania odpowiedział, że sprawa 
moja została wyłączona i żostanie miano­
wany "peicjainy sędizia śledczy — który 
będkie badał spraWę „Protefcty". Ucie­
szyłem cię tern, gdyż może nareszcie do­
wiem się o co jestem oskarżony.

Wobec pytań obrony na temat „Pro- 
tekty“ , przewodniczący oświadcza, że to 
nie należy db sprawy.

Na to jjeden z obrońców oświadcza:
— P. Popiel jest jakby postacią sce­

niczną ’>
oskarżonym, który szuka swego pro­

kuratora
(ogólny śmiech ha :ali, przewodniczący 
uspakaja). P. Popiel wśród aktu oskar­
żenia został zgubiony i nie może dojść 
co się z jego spraWą stało.

Następnie świadek opowiada wiele 
cierpiał przez „Protekty“ . Natychmiast, tj. 
W trzy dni p oprzewrocie majowym roz­
poczęła się w prasie sanacyjnej kampar.ja 
przeciwko mnie na temat masek' gazo-

W I N A R I E D L A
wych „Protekty“ itd. Odwołałem się db 
marszałka Sejmu, aby mnie Wydał sądom, 
w pismach bowiem sanacyjnych twierdzo­
no, że zasłaniam się mandatem poselskim. 
Ponieważ chciałem to zdementować, zło­
żyłem mandat poselski i fctaWiłem się do 
dyspozycji władz sądbwych. I wtetijy jetil- 
nak nie ustała kampanja, choć władze są­
dowe żadnej sprawy przeciwko mnie nie 
Wytoczyły. Wiem z całą pewnością, że za 
sprawę „Protekty" zostałem aresztowany 
i siedziałem W< Brześciu.

Porachunki.
W #em miejscu prok. Rauze uśmiecha 

się lekko, co wywołuje protest ze strony 
meic. Rudzińskiego:

— Wesołe, bardzo wesołe dla pana 
prokuratora.

Św.: W (czasie gdy byłem posłem 
sejmowym, uważany byłem zawsze za eks 
pozyturę gen, Sikorskiego na terenie Sej­
mu.

„ DZIENNIK LUDOWY" tir. 267 z dnia 19 listopada 1931.

Chcesz mieć wesołe święta —  bierz udział 
w konkursie świątecznym „Dzień. Ludow.“

UROCZYSTA AKADEMJA
ku czci nieodżałowanych, zmarłych towarzyszy

MIKOŁAJA HANKIEWICZA 
i Dra RAFAŁA BUBERA

odbędzie się w niedzielę 22 listopada o godz. 10-te j przed południem w sali
TEATRU ROZMAITOŚCI

Obr.: Z tego widać, że przez pana 
chciano się i z Sikorskim porachować.

Św.: Tak, ale z nim jest trudniej, bo 
on jest za silny.

Obr.: Czy istniały obawy o zamach 
stanu;

Św.: Naturalnie. Objęcie rządów przez 
płk. Sławka zostało powitane przez prasę 
...W dniu objęcia rządowi przez p. Sławka 
związek legjonistów (wydał odezwę nie- 
podpisaną, w której nawoływał społe­
czeństwo do obalenia Sejmu1. Również 2- 
nuncjacja p. Sławka na posiedzeniu klu­
bu BB. świadczyła, że stajemy przed wy­
padkami doniosłej wagi.

Obr.: Czy zna pan jakie wypadła, 
aby dyktatura ustąpiła pod’ naciskiem spo­
łeczeństwa ? , I

Świadek powołuje' się ina Wypadki ż 
lat ostatnich W Hiszpanji, gdzie — jak 
twierdzi — dyktatura runęła a nawet dy- 
nastja musiała ustąpić pod naciskiem na­
rodu.
1 O br.: A bzy zna pan również po­
dobny wypadek w Rumunji ?

Przewodniczący przerywa ©świadczę - 
że nie należy db sprawy, gdyż są to rze­
czy znane ogólnie z gazet i porusizanie 
tych tematów uważa za niecelowe. 

Następuje przerwa 15-minutowa.

Układy w dniu dzisiejszym nie Po­
wadziły db Ubliżenia. Wniosek delegatów 
robotniczych o wprowadzenie 5-godzinneA 
go dnia pracy za cenę zwrotu nieprawnie 
zastosowanej zniżki do płac przemy­
słowcy odrzucili, motywując swoje sta­
nowisko koniecznością obrony zasady skro 
cenią dnia roboczego bez względu na cię­
żary stąd Wynikające. Delegaci robotni­
ków' w obronie bezrobotnychl i zagrożo­
nych dalszemi redukcjami są skłonni na 
jaknajdalsze ustępstwa, o ile zaś nie uda 
się tego zrealizować robotnicy są gotowi

przystąpić db Walki strajkowej.
Na posiedzeniu komisji tok . Haluch 

zawiadomił zebranych, że1 otrzymał z Bo­
rysławia wiadomość, iż B. B. Si. na od­
bytem wczoraj zebraniu pod1 patronatem 
pos. Wojciechowskiego ' postanowił po­
przeć postulaty strajkiem, jest to zna­
mienne terńbardżiej, iż delegacja BBS. 
we Lwowie w rokowaniach z pracodaw­
cami wypowiada się przeciw strajkowi.

Mówca demaskuje i piętnuje dwuli­
cową politykę BBS., j!ako szkodliwą dla 
klasy pracującej.

Michał Rischnot dawniej R. DITMAR 
b r a c i a  B r u n n e r  

we Lwowie
sk lep : pl. Marjaki 9. — telef. 20-04 — fab ry k a : ul. Gipsowa 30. — telef.32-16

poleca jak najtaniej:
żyrandole i lampy elektryczne, — lampy naftowe i naftowo-żarowe, jakoteż wszelkie części, jak 
knoty, palniki i szkła, — piecyki „Demon" i kuchenki naftowe, — grzejniki i żelazka elektryczne,

z działu radjowego:
aparaty anodowe, — aparaty najnowsze do sieci elektrycznej, — detektory, — kryształy, — 

słuchawki, — głośniki do dedektorów, jak i wszelkie części radjowe.
Najtańsze źródło zakupu Ż A R Ó WE K  Philipsa. 778

W a lk a  p o z y c y jn a .
Zam ach na m o st - E skadry sa m o lo tó w ,  

P alen ie  m agazynów .
WARSZAWA, 18. 11. (tel. wł.) Walki 

nad rzeką Nonni przyjmują charakter woj­
ny pozycyjnej. Wielki most kolejjow|y nie 
jest jeszcze odbudowany, saperry japoń­
scy przerzucili przez rzekę pięć mostów 
pontonowych, dzięki czemu armja może 
w każdej (chwili przejść do ataku. Przyczó­
łek znajduje się całkowicie w rękach ja ­
pończyków, przyczem oba skrzydła są sta­
le rozszerzane.

Wczoraj na prawem skrzydle japoń- 
skiem wywiązały się walki z kawalerją 
chińską, którą zmuszono do ucieczki. Pod 
Cycykarem sytuacja bez więksżych zmian.

Ekspres synczuański w1 pobliżu stacji 
Tauman dostał się w  sferę ognia artyle­
ryjskiego i był zmuszony do zawrócenia.

Pod Angaczi trwają zaciekłe walki. 
Kawalcrja chińska, przedostawszy się na 
tyły wojsk japońskich usiłowała wysadzić 
w powietrze most kolejowy w Ta-Szing. 
Chińczyków odpędziły patrole japońskie, 
przyczem zabrano ładunki dynamitowe.1

Do Mukdenu przybywają drogą po­
wietrzną nowe eskadry samolotów japoń­
skich.!

W miejscowości Wen-Czau (Mandżuj- 
rja, prowincja Cze-Kjang), banda churtf- 
chuzów napadła na japońskie magazyny 
aprowizacyjne, stanowiące własność spół­
ki akcyjnej. Po zrabowaniu części towa­
rów, budynki puszczono z dymem. Straty 
wynoszą około pół miljona jen.

Huk arm at zagłusza przemowy,
a Liga N arodów  radzi, radzi...

Załatwienia "konfliktu mandżurskiego na 
forum Ligi Narodów napotyka na wielkie tru­
dności z powodu rozbieżności zapatrywań po­
szczególnych członków Ligi. W szczególności 
punkt piąty żądań lapońskich. dotyczący zagwa­
rantowania praw i interesów japońskich po e-

wakuacji Mandżurjl jest trudny do rozstrzy­
gnięcia.

Huk armat w Mandżurii przypomina Lidze 
Narodów o istotnym stanie rzeczy. Sytuacia na 
Dalekim’ WBchodzie doszła do tegu punktu, że 
obecnie każdy wie. że iest to prawdziwa wojna.

Pan Krupa detektywem.
Na m argin esie  p rocesu  b rzesk ieg o .

, W procesie brzeskim,zeznawał p1. Kruł- , tajemniczej konferencji, która w sierpniu 
pa z Drohobycza i wsławił się rewela- 1930 w Stryju pod przewodnictwem tow. 
cyjnem odkryciem. Mówił mianowicie o | Barlickiego miała uchwalić jakieś rewolu­

cyjne postanowienia. Wedle tych rewela­
cyjnych zeznań w tej konferencji mięli 
wziąć udział towarzysze1: Haluch! i Bociani 
z Borysławia, Skalak i Markowski zó 
Lwowa i Ożga ze Stryja.
1 Takie informacje z drugiej ręki po­
siada p. Krupa i (zaprodukował je sądowi, 
bo ma zaufanie do swego informatora^

Jak sprawa wygląda w świetle rzeczy­
wistości ?;

Krytycznego dnia odbyło się zgroma­
dzenie w Stryju, jna którem referował tow. 
Barlieki. Na zgromadzenie to przyjechał 
też tow. Skalak ze Lwowa i tow. Haluch 
z Borysławia. Tow. Bocian i Markowski • 
wcale1 wówczas w Stryju nie byli. 
i Po zgromadzeniu, które się odbyło 
w południe udali się tow. Barlieki, Skalak* 
Haluch i Ożga na obiad do restauracji, 
poczerń najbliższymi pociągami opuścili 
Stryj. _ i

Otóż ów obiad, zjedzony w czwórkę 
k  miejscu publicznem przemienił się wi 
oczach p. Krupy w tajemniczą „konferen­
cję sześciu". I ten to obiad: w. Stryju po­
sadził tow. Barlickiego na ławie oskarżo­
nych. Inni współbiesiadnicy dotąd jakoś 
nie podzielili jego losu.

W procesie ciągle się przewijają jacyś 
tajemniczy informatorzy, których nazwi­
ska nie mogą być ujawnione, wskutek 
czego sąd nie może dotrzeć db źródła, 
na którem oparto akt oskąrżeinia. P. Kru­
pa z Drohobycza odsłonił rąbek tej ta­
jemnicy. Zaprodnkował sensację o rewo­
lucyjnej konferencji, która nigdy się nie, 
odbyła. Miał informacje pierwszej klasy, 
chociaż z drugiej ręki.

P. Krupa (przysłużył się bardzo w1 tym 
procesie, odsłonił wartość informacji ta­
jemniczych informatorów.

0 4 0 -godzinny 
tydzień pracy.
W; Berlinie odbyło się posiedzenie za­

rządu Międzynarodówki Związków zawo­
dowych, poświęcone wyłącznie zagadnie­
niom gospodarczym. Przedewszystkiem 
radzono nad' kwest ją zwalczania kryzysu.
W centrum debaty stała sprawa między­
narodowej akcji na korzyść czterdziesio- 
dzinnego tygodnia roboczego. Centrale 
należące do Międzynarodówki zawodowej 
mają być (wezwane do energicznego wpły­
wania na swoje rządy, aby w Genewie 
poruszyły kwestję międzynarodowego 
przeprowadzenia tygodnia czterciziestogo- 
dzinnego.

Następnie radzono nad przedłożonym 
przez Międzynarodowy urząd pracy, pro­
gramem wielkiej akcji w kierunku urucho­
mienia robót publicznych.

iWS ubiegłą Sobotę kieiczorem, odby­
ło się w Domu Robotniczym ogólne zgro­
madzenie robotników (naftowych) rafine­
ryjnych w sprawie powzięcia ostatecznych 
decyzji przed (wyjazdem delegatów na 
konferencję z pracodawcami, która od­
bywa się obecnie we Lwowie. Tow. sekr. 
Haluch omówił obszernie pierwszą odpo­
wiedź listowną pracodawców na żądania 
robotników przywrócenia płac z miesiąca 
lipca fcr. i ó-cio godz. dnia pracy.

Z odpowiedzi pracodawców wynika 
jasno, że ignorują wszelkie żądania ro­
botników) i motywują odpowiedź odmow­
ną rzekomą taniością wszystkich produk­
tów, a wprowadzenie czwartej szychty wy 
kliiiczają zupełnie, czyli, że nie intere­
suje ich (wcale los dziesiątków tysięcy bez­
robotnych — chcieliby ich utrzymać wy­
łącznie kosztem robotników pracujących.

Pracodawcy na ‘wypadek strajku, któ­
ry wydaje się być nieuniknionym; licjząj 
na pomoc frakcji" i BB., rozsiekają fał­
szywe pogłoski, że to strajk polityczny 
przeciw Piłsudskiemu itp.

Referent ostrzegał, by plotkom tym 
robotnicy wiary nie d'axvali, a do walki 
stanęli przygotowani, solidarnie1 ' z go­
dnością. Burza oklasków była odpowie­
dzią.

Wybrano po dwóch delegatów1 z każ­
dej rafin'etijj i (uchwalono opodatkować się 
na rzelcz ich w sposób następujący: I ka- 
tegorja 2 zł., II kat. — 1.50 zł., III kati 
1 zł.

BBS. jak zwykle wystąpił i tym za- 
zem w roli judaszowej. Dla oka postawiła 
żądanie — bardzo skrcmniutkiel: tylko 
przywrócenia płac z sierpnia. Przytem Pa­
wełek D. uchwalił z góry, że strajkować 
o to nie będą.
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K ro n ik a .
Lwów, 18 listopada 1931. 

TEATR WIELKI:
Wtorek o 7.30 „Wywczasy donżuana11..
Środa o 7.30 „Wywczasy donżuana11.
Czwartek o 7.30 „Wywczasy donżuana11.
Piątek o 7.30 „Wywczasy tionżuana“ .

TEATR ROZMAITOŚCI:
Wtorek o 7.30 „Wiedza radosna11.
Środa o 7.30 „Wierna kochanka11.
Czwartek o 7.30 „Wi rna kcc.anka11.
Piątek o 7.30 „Wierna kochanka11.
Sobota o 3.30 „Ślepy Kazik11.
Sobota o 7.30 „Sztuba11.
Niedziela o 12 „Cudowne prządki11.
Niedziela o 3.30 „Wierna kochanka11.
Niedziela o 7.30 „Sztuba11.
Poniedziałek o 7.30 „Sztuba11.

TEATR NOWOŚCI:
Piątek 20. listopada: „Trzeba sobie radzić11 

v- Premiera.
Sobota 21. listopada: „Trzeba sobie radzić11
Niedziel 22. listopada. „Trzeba sobie ra­

dzić11.
Poniedziałek 23. listopada. „Trzeba sobie 

radzić11. 782

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA:
Poniedziałek. 23. listopada: Dela Lipiń- 

skaija, wieczór piosenek 1 humoru. 781

Z TEATRU WIELKIEGO. W przyszłym 
tygodniu wejdzie na repertuar wesoła kr oto- 
chwila W. Rapackiego (syna) „Wysoka staw­
ka11. Jednocześnie w przygotowaniu „Baba Ja­
gą*1 piękna haiku J. Porazjńskiej z uzupełnie­
niem tekstu H. Zbierzehowskiego.

TEATR ROZMAITOŚCI gra od dziś do 
piątku włącznie barwną komedję M. Fijałkow­
skiego: „Wierną kochankę11.

Na sobotę zapowiedziana lest premiera 
„Sztuby11 Kazimierza Łęczyckiego. Próbami kie­
ruje reżyser Nlewiarowicz.

DZIECI DLA DZIECI oto dewiza najbliższej 
bajki sceniczne j. która wystawioną zostanie w 
sobotę dnia 21. b. m. o godzinie 3.30 w Teatrze 
-Rozmaitości. Mlodocianemi siłami odegraną zo­
stanie baśń sceniczna w 5-ciu odsłonach p. M. 
łtublszynówny. w opracowaniu p. Zuzanny Ło­
zińskiej. opowieść „O' niewidomym Kazi, wró­
żce szczęsnej 1 królewnie rajskich bzów11. W 
‘niedzielę, dnia 12. b. m. o godzinie 12-tei po­
wtórzona zostanie baśń pod tym tytułem „Cudo­
wne prządki*'- wraz z konkursem na najpiękniei- 
sizą deklamację. Ceny na oba przedstawienia 
:zn lżone.

„TRZEBA SOBIE RADZIĆ11 oto tytuł nowei 
wielkiej rewii akad. teatru „Złoty pieprzyk11 
które i premiera odbędzie się już 20. listopada 
pada b. r. na scenie Teatru Nowości. Program 
złożony z 20 barwnych numerów, stworzy ca­
łość piękną, pomysłowy i pod każdym wzglę­
dem nieprzeciętną. Dochód z przedstawień prze­
znaczony na „Dom Zdrowia11.

FITELBERG W E LWOWIE. Pod dyrekcją 
światowe i sławy mistrza, orkiestra Towarzystwa 
Miłośników Muzyki i Opery wystąpi & pierw­
szym koncertem symfonicznym dnia 23. bm. w 
Teatrze Wielkim. Pozostałe bilety w cenie od zł.

do 80 gr. nabyć można w księgarni 1 
składzie nut Seyfartha.

W p a r u  s ł o w a c h :
Wczorai p. prezydent przyjął prezesa Rady 

min. płk. P rys tor a. który informował pi. prezy­
denta o pracach rządu.

Jeszcze nie został ustalony termin wznowie­
nia wykładów na wyższych uczelniach w War­
szawie i Krakowie. Prawdopodobnie rozpo­
częcie wykładów nastąpi z końcem przyszłego 
tygodnia. *

W parlamencie angielskim rozpatrywany 
•będzie projekt podwyżki ceł o 100 proc. w wy* 
padkach dumpingu.

*
W Częśtochowle wczoraj były próby de- 

monstracy i antyżydowsk ich.

W Gdańsku doszło do krwawego starcia 
między członkami socjalistycznego Związku 
Obrony Robotniczei a. hitlerowcami.

Dokoła procesu brzeskiego.
Nas konfiskują za najskromniejsze u- 

wagi o procesie. Nie dalej, jak we wczo­
rajszym numerze zamieściliśmy nakazany 
ustawą komunikat o konfiskacie, w  któ­
rym sąd uzasadniając swą decyzję co do 
konfiskaty art. p. t. „Dwie miary11 (było 
to powtórzenie uwag „Głosu Narodu11) 
pisze, że: '

„Ogłoszenie drukiem wymienionego 
artykułu ma na celu z powodu będącej 
jeszcze w toku rozprawy karnej prze­
ciw więźniom brzeskim, roztrząsać siłę 

( środków dowodowych, a w szczegól­
ności zeznania świadków w sposób mo­
gący wywrzeć wpływ na opinję publicz-

■ ną przed wydać się mającym wyrokiem 
sądowym, co odpowiada znamionom wy-

■ stępku z art.11.... i t. d,
Jak występek — to występek...
A tymczasem organ pułkowników 

„Gazeta Polska1* w nr. z d. 17 b. m* 
pisze na marginesie przesłuchiwania świa­
dków obrony:

„Spór między prokuratorami a g- 
broną w procesie Centrolewu o zaprzy- 
sięganie świadków odwodowych nie jest 
sprawą błahą i drobną. Rozumiemy, że

■ wnioski prokuratorów ekscypujące nie-
■ których świadków od składania przysię­

gi mają sens głębszy, aniżeli formalne 
tylko zadośćuczynienie przepisom postę­
powania sądowego według zasao prawa 
formalnego. '

Art. 110 p. e KPC., który mówi o 
wyłączeniu od przysięgi podejrzanych 
o udział w tymże czynie przestępnym 
ma w tym procesie w zastosowaniu sens 

1 o wiele głębszy. N ie m ożn a  b o w iem  
izezw olić , a b y  lu d z ie , k tórzy  w sp ó ln ie  
z  o sk a rż o n y m i p ro w a d z ili d z ia ła ln o ść  

■ p rzestęp n ą  mogli przychodzić następnie 
do sądu i w uroczysty sposób przeczyć 
winie oskarżonych, z którymi są w sp ó ł-  

* w in n i, lub eonajmniej są p o p leczn ik am i, 
jak to ję,zyk sądowy nazywa. Nie pozwa­
lają na to nietylko formalne przepisy 
prawa, ule również1, i d o b r e  o b y cza je  ( ! )  

< społeczeństwa11.
Widać, że organowi pułkowników 

Wolno roztrząsać siłę środków odWoldb- 
wych. Mało tego. Pismak sanacyjny po­
zwala sobie na insynuacje i rzuca podej­
rzenia, na jakie sobie nawet prokurator 
ni'e pozwolił!?

OGŁOSZENIA

G roźny p o ż a r  w B rodach .
TARNOPOL. 18. listopada. (Pat.) Onegdai 

w składzie materiałów budowlanych Józefa Mf n- 
kesa w Brodach wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem wybuchł pożar. Spalił się 
materiał budulcowy wartości około 3.000 do­
larów. Pożar powstał zlokalizowany przez miej­
scową straż pożarną.

W zabudowaniach Józefa Zielonki w Wy- 
socku po w. Brody, powstał pożar, który zni­
szczył stodołę, stajnię inwentarz żyw)y 1 martwy 
oraz plony rolne. Ogień powstał od niedopałka 
papierosa. Szkoda wynosi ponad 5.000 zł.

T. O. R. w e  L w ow ie

O D C Z Y T
sena to ra  tow , Dra Stefana Kopcińskiego

„Katastrofa szkolnictwa w Polsce66
odbędzie się w niedzielę, 22. bm. w sali O.K.R. P.P.S. przy ul. Rutowslciego 23 II. p.

Początek  o godzinie 6-tej wieczór.
Wstęp wolny dla Człoków T.U.R., P.P.S. i Związków Zawodowych.

DZIŚ DOLAR.
Na giełdzie lwowskiej notowano dziś kurs 

dolara 8.87.75.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Światła wielkiego miast*1 z 

Chaplinem.
CASINO: „Romans z porucznikiem11 Lau- 

rence Tibbet,
CHIMERA „Król Paryża11 Iwan P etrowlcz. 
GRAŻYNA: „Odkupienie*1 Tołstoia. 

KOPERNIK: Marlena Dietrich jako ,^-2711. 
LEW: „Tam gdzie Wołga płynie11.
LUNA: „W obronie prawa11 oraz kome-

dlja.
MARYSIEŃKA: Marlena Dietrich jako

,.X-27“ .
MIRAŻ: Harold Lloyd contra Buster Ceaton. 
OAZA: „Król Jazzu11.
PAŁACE: „Bomby nad Monte Carlo11.
PAN: „Złotowłosy Anioł*1.
PASAŻ: „Cztery diabły11.
PROMIEŃ: „Truclcieel*1 z Konradem Veld-

tem.
SŁONCE: „Zagłada Rosji11.
STYLOWY: „Milion*1 oraz kom. dźwięk. 
UCIECHA: „Skradziony testament*1 (Carlo 

Alblni).

Ulica Gródecka dziś w godzinach prze połu­
dniowych była widownią wstrząsającego samo­
bójstwa. Oto koło kościoła św. Anny, wśród 
■przechodniów, szedł powolnym krokiem, jakby 
ociężałym, sierżant 6-go dywizjonu samocho­
dowego. W pewnym momencie przechodząc 
obok kościoła nerwowym ruchem wyciągnął z 
kieszeni broń 1 skierowawszy lufę w kierun­
ku skroni, wypalił. Śmierć nastąpiła natych­
miast.

15 lat w ięzienia
za o tru cie  d zieck a .
Jak już donosiliśmy przed tuta iszym Try­

bunałem karnym toczyła się rozprawa przeciw 
Michałowi Badziowi z Dernowca, pow. Żółkiew, 
oskarżonego o otrucie swego 5 mic-s. dziecka. 
Bądź w czerwcu został zasądzonym na karę 
śmierci. Wskutek kasacji Sąd Najwyższy wyro­
ku nie zatwierdził, i polecił sprawę rozpatrzeć 
drugi raz.

Wczorai przysięgli potwierdzili pytanie w 
kierunku zabójstwa i trybunał zasądził oskar­
żonego na 15 lat c. więzienia.

Komunikaty.
POSIEDZENIE OKR. PPS. odbędzie się we 

środę 18. bm. o godzinie 7-mej wieczór w lo­
kalu partyjnym przy ul. Rulewskiego 23. II. p 
Obecność wszystkich członków obowiązkowa.

KOMITET DZIELNICOWY PPS. Łyczaków- 
Zielona. W czwartek, dnia 19. listopada br. 
odbędzie się w sali Zw. Kaflarzy, ul. Zielona 7, 
o godzinie 7-mej wieczorem poufne zebra­
nie członków l sympatyków' Dzielnicy, na któ- 
rem wygłoszą referaty:

1. Tow. dr. Dręgiewicz p. t.: „Ohywatef d/a 
państwa, czy państwo dla obywate/a“.

2) Tow. B. Skala o sytuacji po/iiycznej.
Zarząd Komitetu prosi wszystkich człon­

ków dzielnicy o punktualne l jak najliczniej­
sze przybycie.,

SEKCJA KOBIET P. P. S. We środę dnia 
18. listopada br. o głodźinie 8-mei wieczór w 
lokalu przy ti$. Rulewskiego I. 23. II. p. wygłosi 
p. dir. Kogutowa referat p. Ł: „O groźnych 
chorobach zakaźnych*1. Uprasza się towarzyszki 
towarzyszy l sympatyków o liczne l punk­
tualne przybycie.

Zarząd.
LWOWSKA ORG. MŁODZIEŻY TUR. Po­

siedzenie Kom. Wyk. odbędzie się w piątek, 20. 
bm. o godz. 7.30 wieczorem w lokalu własnym.

Prezydium.
DZIECI DLA DZIECI rodzin bezrobotnych 

urządzają dnia 21. listopada br. w sobotę o 
godzinie 4-tej popoł. w sali Kasyna i Koła Lit.- 
Art. ul. Skademicka 13. tanią zabawę, z zajmu­
jącym programem artystycznym. Co 20 dziecko 
otrzyma przy wstępie piękny upominek.

Wstęp dla dorosłych zł. 2.— dla dzieci zł. 
1.— Bilety nabyć można w F-mie Hawranek, 
pl. Marljackl 1. 10. a w dniu zabawy w kasie ka­
syna.

ttiu  Ii. Iii.
Szczegółów ani powodów samobójstwa nie 

udało nam się zebrać, gdyż wiadomość tę o- 
trzymahśmy tuż przed zamknięciem numeru. 
Tragicznie zmarły zwie się Kubiak Jan.

Program radiowy
CZWARTEK, 19. listopada.

11.40 Przegląd Prasy Krajowe i Pat.
11.58. Sygnał czasu z obs. astr. l hejnał.
12.10. Komunikat meteorologiczny.
12.15. Sytuacja obecna w rybactwie i środki 

zaradcze wygł. p. Edward Iwaszkiewicz.
12.35. Koncert szkolny z Filharmoniji Warsz. 

zorganizowany przez Wjydz. Oświaty l Kul­
tury st. m. Warszawy wespół z Polsklem 
Rad jo. Wyk. orkiestra filharmoniczna pod 
dyr. Br. Wolfstala, Jan Dworakowski 
(skrzypce) l L. Urstein (akomp-.)

15.05. Komunikat gospodarczy.
15.15. Chwilka lotnicza.
15.20. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.35. „Pogadanka o modzie11 wygł. p. Stefania 

Zielińska.
15.50. Program dla dzieci starszych: a) Zagadki 

i szarady podyktuje ip. H. Ładosz, b) Fel­
ieton prof. Jana Rostafińskiego „Zwie­
rzęta na Jawie11.

16.20. Lekcja .języka francuskiego.
16.40. Muzyka z płyt gramofonowych.
47.10. „O psychologu, który wierzy tylko w ma­

terię*1 wygł. prof. K. Ajdukiewicz. (Transm. 
na wszystkie stacje).

17.35. Koncert popołudniowy. Dr. Rita Kurz- 
mann (fort.) wykona utwory Kuhnaua.S 
Schuberta, l Albeniza, J. Kielarski (bar.) 
odśpiewa atrije i pieśni, akomp. p. Tad. 
Seredyńskl.

18.35. „Wśród książek11 omówienie ost. wyd.
18.50. Rozmaitości i odczytanie programu na 

dzień nast.
19.15. Skrzynka pocztowa rolnicza, koresp1. b. 

omówi inż. W. Tarkowski.
19.25. „Sprawy robotnicze11 wygł. p. Adam 

Michałowicz.
19.40. Płyta gramofonowa.
19.45. Prasowy Dziennik Radiowy.
20.00. Kwadrans literacki. Nowela 'jugosło­

wiańska „Korona Pawlicka11 I. Cankara w 
tłumaczeniu E. Mole.

20.15. Muzyka lekka w wykonaniu orkiestry P . 
R. pod dyr. J. Nawrota, oraz Mar ja Kona- 
rek-- Korska (sopr.) akomp., prof. Ludwik 
Urstem.

21.15. Felieton muzyczny „Prawda o Wagnerze11 
wygł. p. Paula Łanowa.

22.10. Koncert solisty z Krakowa.
22.40. Dodatek do pras. dziennika radiowego.
22.45. Komunikat meteorologiczny.
22.50. Wiadomości sportowe.
23.00. Muzyka lekka l taneczna z teatru „Ba­

gatela1- we Lwowie. (Transm. na wszystkie 
stacje).

LIKWIDATOROWIE Zakładu drukarskiego 
„GRAFJA* Spóid lelni z ograniczoną odpowie­
dzialnością we Lwowie, zapraszała P. 1. 
Członków nazwane i Spółdzielni na Walne Zgro­
madzeni:', ktćre odbędzie się w niedzielę, dma 
6. grudnia 1931 r. o godzinie 10-tei w biurze 
Zarządu Drukarni we Lwowie przy ul. Czar­
nieckiego 1. 12. partor II. schody zn astępują- 
cym per ądki m obrad: 1) Odczytanie protokołu 
(istotni eg o pesi d..enia, 2) Sprawozdanie z likwi­
dacji Spółdzielni. 3) Udzielenie absolutorjum- 
Komisji Likwidacyjnej. •

Stanisław Olański m. p. Juljan Kurowski 
m. p. Tomasz Te Imany m. p. 785

Za go tów kę ! — Ma ra ty !
A ł A m s N i i  od zł. 55*-, KAPKI 50 - , ,  
W l U i l i a i i y  3 poduszki z trawy 25-—, 
3 poduszki włosienne 65*—, siatki 28—. ŁÓŻKA 

składane, TAPCZANY i t. p. poleca

e. Kerenblit
Lwów, B ra je ro w sk a  4 . 595

R Z Y B Y
ładne, wybrane, (najmniej 5 kg.) po 8 fcł. 1 kg., 
powidła czyste śliwkowe z cukrem, beczułka 
5 kg. 10 zł. bryndza czysta owcza, beczułka 5 
kg. 10 zł., miód pszczelny górski, puszka 5 kg. 
20 zł. orzechy włoskie papierówki woreczek 

5 kg. 14 zł. wysyła franko za pobraniem

M E N D E L  S T U M M E R ,
KOSÓW, k. K ołom yj!.

B A H D A Ż Y Ś C I

ZYGMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta- ortope- 
dysta, Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
teł. 54-53 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe pasy brzuszne sztuczne nogi,, 
ręce i aparaty ortopedyczne. 634

K U P N O  6 S P R Z E D A Ż

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap, oraz najnowszych 
robót filetowych. R; HAFTKA, u/. Kopernika
17. I. p. teł. 46-56. poleca swoje wyroby 
najtaniej, (bo na piętrze) i na najdogodniej­
szych warunkach. Firanki filetowe od zł. 
26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie obo­
wiązuje do kupna. 760

PANTOFLE domowe, gimnastyczne itp. papucze 
wszelkiego rodzaju na podszewce skórzanej l 
filcowej, berlacze buty filcowe t t. ip. obuwie 
poleca, i wykonu|e Wytwórnia pantofli Lwów. 
Wronowska 4. Tei. 59-88. Wyrabia się także 
do miary 1 z dostarczonego materiału. 650

M E B L E  i S P R Z Ę T Y

KOMPLETNE SYPIALNIE, ladalnle, urządzenia 
kuchenne, oraz pojedyncze części poleca naj­
taniej za gotówkę l na dogodnych warun­
kach Magazyn Mebli STEIL i Ska, Lwów, 
Kazimierzowska 28, tel. 64-13. 574

AfiNIM zakupisz ME3LE, przyjdź a przekomm 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. Ą 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długo terminowe, a to na 2 lata, MEBLE? 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj 
nveh i ściśle gotówkowych. 1831

I W olne B p o s z u k iw a n e  p o sa d y  |

LITOGRAF — rysownik — chromo dla fotolito., 
wykonuije na cynku 1 kamieniu piórkiem, 
kredą, też Tagermanrr, spec. pism do opa- 
k9wań, etyki t. plaka:ów. reklamowych jedno- 
1 wielobarwnych, do Ofset- maszyn. Poszu- 
kuiie w większych miastach posadę zaraz, wy­
nagrodzenie wedle umowy. Zgłoszenia do 
Admmistr. „Dzień. Lud.11 pod M. B. 1.

DOZORCOWKI poszukuje Włodzimierz Fol- 
mes. — Zgłoszenia do „Dziennjka Ludowęgo" 
dla „Kolportera.--

R Ó Ż N E

MIESZKANIE (osobny pokój), ptrzy rodzinie na 
dwie osoby, dla kawalerów lub panienek mo­
żna odnająć zaraz (cena niska). Kordeckiego 
8. (dom w ogrodzie).

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę Kasy cho­
rych m. Lwowa na jniaZwisko Walenty Pa- 
werec.

Red. odp.: Juljan Rychle Wiki. Nakładem Lud. Spółdz. Tow. Wśydawu. Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 11. Tel. 8-31.
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